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Drukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i -Spółki w  Poznaniu. —  Redaktor odp ow ied zia lny: N . K am ieński.

P o z n a ń ,  d.  2(j.  Marca. — A polinary  Kątski dziś dal się słyszeć po 
raz p ierw szy  u nas na skrzypcach. S ł j w a ,  która go poprzedziła ,  słusznie 
m u się należy. Jes t  koncercistą pierwszego r z ą d u ,  posiada wszystkie t a ­
jem nice ,  któremi w ładają  p raw dziw i a r ty śc i ,  a śp iewność i głębokie czucie 
leje się w tonach przez niego w ydaw any ch  strumieniami w dusze słucha­
czów. Pierwsze uderzenie jego smyczka po s t ru n ach ,  miłem przejęło nas 
d rżen iem , obawa jak  o każdego ro d ak a ,  aby mu się co n ie p o w io d lo , u s tą ­
piła po p ierw szych  pociągach mistrzowskich smyczka w pew no ść ,  że to 
a t t y s t a , k tóry  umie t r  u d n o ś c  i s z t u k i  z w y c i ę ż a ć .  Przyzna jem y, że 
mistrz nasz włada zupełnie to n a m i , któremi obdarza i sypie na słuchaczy, 
ze tak pow iem y, całeini garściami. W  odegranej fantazyi z Łucyi Lamermoru 
przypom nieliśm y sobie śpiew w y b o rn y  śpiewaczek włoskich, tak czuły, tak 
bolesny, że aż łza się zakręciła w oku ,  w kaskadzie kaprysie  malowniczym, 
lekkość i hum or  a r ty s ty ,  a w mazurze chłopskim Polaka. Tak  , w m azu ­
rze dusza polska dz ia rska ,  j ę d r n a ,  ogn is ta ,  a tak roskoszna , upostacio­
w ała  się nam w tonach naszego mistrza. T o  też pojrzeć tylko było na 
K ątskiego podczas odegrania m azurka ,  a ujrzałeś w każdym ru c h u ,  w  r z u -  
tności je g o ,  że to czucie poruszające a r ty s tę ,  było narodowćm. Gdy od­
dajemy całą słuszność a r ty s to s tw u  naszego rodaka i w strzym ujem y się od 
p o ró w n ań  z a r ty s tam i,  k tórych  słyszeliśmy na sk rzy pcach ,  oświadczam y, 
że w y b ó r  sztuk jako  na p ie rw szy  raz ,  by ł pow inien  paść na klassyczuiej- 
sze niektóre dzieła, w k tó rychby  wartość g ry  w yraźnie j się mogła o bj awić .  
K atski da drugi koncert w środę d. 2 8 .  Marca w teatrze. W  końcu uczy­
n im y małą u w a g ę ,  nad rzeczą ,  która na pozór zdaje się być małej wagi, 
ale nas bardzo razi. Na biletach wnijścia stało w y d ruk ow ane  de K ą tsk i ,  de 
jak  u nas przed laty używ ane  v o n ,  ju ż  daw no  uznano za nieważne i niena- 
r o d o w e ,  a r ty s ta ,  k tóry  zna wszystkie tajemnice sz tu k i ,  powinien się by ł 
dowiedzieć o tej ob jaw ionej woli na ro d o w e j,  dziś ar tys ta  Polak żyć musi 
w  świecie naszym , a nie i l luzyjnym zesz ło w ieczny m , jeżeli pragnie być na­
szym wyrazem. S podz iew am y się ,  że ta o tw artość  nasza ,  p rzy  oklaskach 
odebranych przez niego na koncercie, będzie mu p rzy jem n ą ,  bo pochodzi 
z szczerego serca i życzliwości.

D^tś z rana p ie rw szy  batalion (poznańsk i)  1 8  pu łku  landw ery  śród pła­
czu żon i dziatek opuszczonych ,  ru szy ł  na kolei żelaznej przez Szczecin 
i Berlin do A ltony ,  jak  m ó w ią ,  na w o jnę  przeciw Duńczykom. Boleśny 
to  by ł widok P olaków  odjeżdżających w s tron y  obce, mających się bić za 
sp raw ę  niemiecką przeciw nieznanym sobie D uńczykom. W kró tce  dwa razy 
po dobny  nas czeka w id o k ,  bo ju t ro  batalion landw ery  szremski,  a p o ju ­
trze  kro toszyńsk i (oba do 1 9  pu łku  landw ery  należące) puszczą się w tę 
samą drogę.

A  u s t r v  a.
W i e d e ń ,  dn. 2 ‘2- Marca. — Policya bardzo tu  czynna; pod opieką 

bagnetów pilnie przetrząsa mieszkania literatów. Za pow ód p o d a ją ,  ze 
wpadnięto  na t rop  sprzysięźen ia ,  którego ogniskiem ma być J e n a ,  a k tó­
rego w ybuch  na 25 . ni. b. je s t  ustanow ionym . J ak  słychać, pomiędzy pa­
pierami zabranemi nic ważniejszego nie znaleziono. Niemniej zdumiano się, 
iż pomiędzy w spółpracownikam i gazety powszechnej austryackiej podani 
zostali ty lko młodsi, mniej znani dotąd literaci. C i dawniej się ju ż  z W i e ­
dnia wydalil i:  wierszopis Kaiser z pow odu ro zm ow y , ja k ą  miał z guberna­
torem W eld en em  także dłużej nieczekał. — Wieści z W ę g ie r  bynajm niej 
niezaspokajają; nie Jest wcale ta jemnicą, że wojska cesarskie kilka ciosów 
niepospolitych doznały, a oficerów stopni na jw yższych  pociągnięto do od­
powiedzialności. Ban Jelaczic przeniósł g łó w n ą  kw a te rę  do Felegyhaza, 
aby wspólnie z jenerałem leo dorow iczem  działać przeciw Szegedynowie. 
■— Feldmarszałek Radetzki rozpocznie działauia swoje przeciw T u ry n o w i  

2  i 3 ko rp usem , jako  też reze rw ow ym  pod dow ództw em  jenera ła  ja zdy  
^ r *tisława, feldzeugmeistra d A s p  r e ,  feldmarszałek T h  u r n  obsadzi księ- 
s t"’a Farm y i M od eny ,  a W królestw ie  lom b a rd zk o -w en eck ićm  d o w o d z ić

będzie armią re z e rw o w ą  feldmarszałek Haynau. W  twierdzach wszystkich 
jako też miastach załogi stósowue pozostaną, tak np. W ero n ę  5  batalionami 
opatrzą. — Z Fokszan piszą dnia (j. M arca ,  że oficerowie w yżsi armii ro s -  
syjskiej rozg łasza ją ,  iż niedługo z ziemi siedmiodzkiej całkiem ustąp ią ,  
a my tymczasem dow iadujem y się z źródła w iarogodnego ,  że w ojska te zo­
stały  niedawno pow iększone o 2  pułki (około  2 0 0 0  żołnierzy .)  Oprócz 
tego jest rzeczą zupełnie pew ną ,  że w ojska stojące w Mołdawii nad granicą 
Siedmiogrodu i B ukow iny  o trzym ały  ro z k a z ,  aby  na pierwsze skinienie 
władz austryackich natychmiast do B ukow iny  w kroczy ły .

G u b e rn a to r  cyw ilny  i w o jsk ow y  feldmarszałek W e ld e n  w y d a ł  dziś na­
s tępu jące  obwieszczenie: »Bo w tó rny  zamach 4  ludzi zb ro jnych ,  dziś w  nocy 
dopełniony na stojącym przy magazynie p ro chu  szy ldw achu  jasno  dowodzi,  
ze się jeszcze broń ukry ta  znajduje. W sz y s tk ie  w ięc napomnienia, w szystkie  
środki łagodne i pob łaża jące , okazu ją  się bezowocnemi. W y r z u t k i  zepsu­
tej ludności p row adzą  jeszcze ciągle sw oje  sk ry te  działania i nadzór magi­
s t r a tu ,  gmin miejscowych i samychźe ludzi zaufania ,  okazuje się być nie- 
dostatecznem do zapobieżenia tym  zapamiętałym zbrodniom. A przecież 
tysiące g łosów  w zy w a  p o w ro tu  monarchy, a z nim razem p o w ro tu  dobrego 
by tu  i pojednania. Jakże zaś życzenia te mogą być zaspokojone, dopóki 
garstka nędzników  nie będzie zn iw eczoną ,  dopóki d o b ry  du ch ,  o którego 
pow rocie  w szyscy  p ra w ią ,  żadnych nie czyni p o s tęp ó w ?  O dtąd  żadnych  
p r ó ś b  o u ł a s ka w ie n ia  przy jm ow ać nie będę: g d y  ze Strony w ład zy  w ojsko­
wej broń o d k ry tą  będzie , całej surow ośc i p raw a  u ż y ję  i s ą d z ą ,  że ener­
giczny w p ł y w  z w i ą z k u  l u d z i  z a u f a n i a ,  niejednego oszczędzi mi ak tu  
su row ości .«

A ustryacki pułk u łanów  księcia K oburga  (z Po laków  z łożony)  b y ł  w y ­
słany w tych  dniach przeciw kaw alery i D em bińsk iego; —  k iedy  wszakże 
Dembiński zamiast trąbić do a ta k u ,  kazał m uzyce sw oje j  zagrać » Jeszcze 
Polska n iezg inę ia« ,  cały pułk Koburga u s ły szaw szy  to przeszedł na jego 
stronę. — Na giełdzie wiedeńskiej spad ły  pap ie ry  o 3  procent.

O ł o m u n i e c ,  2 0 .  M a r c a .  — Deputacya od ziemi sławiańskiej ( w  W ę ­
grzech) dziś p rzedstaw iona była cesarzow i ,  a mówca Dr. Kozaczek na je j  
czele miał m ow ę do cesarza, k tó ry  tejże deputacyi następującą  dał o d p o w ied ź :

“Manifestem moim z d. 2 .  Grudnia ogłosiłem rów ne  upraw nien ie  w szy ­
stkich narodowości należących do składu monarch ii ,  a ko nsty tucya  nadała  
temu rękojmią. Odtąd żaden lud w monarchii nie będzie rozpościerać sw ego 
panowania nad drugim -  a pod obroną  p raw  i w o lnych  in s ty tu cy i ,  każda 
narodow ość będzie się mogła kształcić, wzmagać a ty in  sposobem do s ł a w y  
i dobra ogólnej o jczyzny  się przyczyniać. Mojem będzie staraniem i do 
pow yższego przedm iotu się p rzy czyn iać ,  zabezpieczając wszelkie p raw a.«

T reść  podania wręczonego monarsze przez deputacyą jes t  n as tępu jąca :
O bywatele  ziemi sławiańskiej , z łożyw szy  w y  razy  sw ojej wdzięczności 

i w ierności,  przytaczają  z ja k ą  gorliwością  usiłowali w raz  z wojskiem ces. 
działać wspólnie przeciwko sam owolnemu rządow i M adziarów , od k tórego  
ich od tąd  zabezpiecza nadana konsty tucya. Dalej uprasza d ep u tacy a ,  ażeby  
monarcha przyczyn ił  się do zupełnego usczęśliwienia ludu słowackiego z ło­
żonego z 3  m ilionów , mianowicie:

Ażeby ziemia słowiańska (S ław onia)  jak  od w ieków  była  siedliskiem 
Sławian — tak i nadal imie sw oje zachow ała , nie podlegając na przyszłos'ć 
pod żadnym względem Madziarom — tudzież żeby w e w szystk ich  spraw ach  
k ra jow ych  na now o  zaprow adzony  ję zyk  madziarski b y ł  zniesiony, a na to­
miast słowacki n a ro do w y  język  zaprow adzony  i p ielęgnow any — sejmy zaś 
k ra jow e żeby corocznie regularnie się o d b y w a ły  w  tym że języku  jako  i cała 
administracya krajowa. Dalćj żąda d epu tacy a ,  ażeby ze względu zape­
wnionej kon s ty tu cyą  narodowości i tego co z niej w y p ły w a ,  od tąd  w s z y ­
scy obcy urzędnicy, k tórzy  znani są jako  nieprzyjaciele S ła w ia n ,  a wiec 
m onarch ii ,  k tó rzy  się wcisnęli pomiędzy S ław ian — żeby  natychm ias t bez 
żadnego względu oddaleni z u rzędów  zostali.



290
Na kon iec  żądaniem d e pu t a c y i  j e s t ,  a ż e b y  u t w o r z o n a  b y ł a  n a ty c h m i a s t  

wł a dz a  k r a j o w ó - n a r o d o w a , k t ó ra  podl ega j ąc  c en t r a l ne mu  r z ą d o w i  w  W i e ­
d n i u ,  mieć będzie  na  celu w p r o w a d z e n i e  w  życie  r c or ga ni za cy i  j a k  n a j r y ­
chlejszej  k o n s t y t u c y j n o - n a r o d o w o  słowiańskiej .

T y m t o  j e d y n y m  s p o s o b e m  wciskanie  się o bc ych  s ło wi a n i z i n owi  M a d z i a ­
r ó w ,  może  b yć  u k r ó c o n e , i t ym j e d y n y m  s p o s o b e m ,  n ad an e  s w o b o d y  k o n ­
s t y t u c y j n e  p r z ez  cesarza  mo g ą  stać się p r a w d ą .  ( T u  p o d p i s y  s ł owa ck i ch  
k o m i t a t ó w :  T r e n c z y n ,  N i t ra ,  T u r o c z a ,  Z o l e r ,  A r w a  i L i p t a w a j .  Biedni  
S ł o w a c y  n i e w i e d z ą ,  że takie r z ec z y  się b i o r ą ,  ale n icnadają .

T r i e s t ,  dn.  1 7 .  Marca.  — P o r t  nasz  p r z y p r o w a d z a j ą  do s t a n u  o b r o n ­
ne go .  S t a w i a j ą  dwi e  ba ter ie  n o w e , z  k t ó r y c h  j edn a  w Se rvo l i  dla p r z e ­
szkod zen i a  w y l ą d o w a n i u  j a k i e m u k o l w i e k ,  zamknięc ie  p o r t u  ł ańc uch ami  

j u ż  u r ząd zo ne .
C z e c h  y.

P r a g a  4 6 .  Mar ca .  — Czescy byl i  d e p u t o w a n i  na se jm w  K r o m i e r y ż u  
w y d a l i  n a s t ę p u j ą c e  o św ia dc ze ni e :  » G d y  g łębo ki e  z ac hwi an i e  ws zy s tk i ch  w ę ­
z ł ó w  z aufan ia  i r o zp rz ę że n ie  s t o s u n k ó w  s p o ł e c z n y c h ,  k t ó re  j u ż  od d a w u a  
w e  w s z y s t k i c h  częściach monar ch i i  się ob j aw ia ł o ,  w dniach m a r c o w y c h  r o k u  
z eszłego p r z y s z ł y  do w y b u c h u ,  a s p r a w i e d l i w y  m on a r c h a  p o z u a w s z y  wi e l ­
k oś ć  n i ebe zp i ecz eńs twa  i nag łoś ć  zapobi eżen ia  m u ,  w z w o ł a n i u  se jmu  k o n ­
s t y t u u j ą c e g o  j e d y n y  wi dz ia ł  ś r ode k  l ega l ny  uczy ni en i a  zadość  n i eodbi ty iu  
w y m a g a n i o m  — w t e d y  ocze kiwan i a  i żąda nia  l u d ó w  od se jmu  do tego b ył y  
s k i e r o w a n e  a b y  o n  z ac h w i a n e  p r z y w r ó c i ł  z au fa n ie ,  a b y  węze ł  ł ąc zą cy  ró-  
ź nop le mi en ne  l u dy ,  p r z ez  w o l n y  r o z w ó j  ich n a r o d o w o ś c i  u mo cn i ł  i “ by 
nadal  r z ą d o w i  p o t r z e b n ą  si łę i ś r o d k i ,  do  s ku te cz ne go  s t a wi en ia  czoła 
t a k  w e w n ę t r z u e m u  j a k  i z e w n ę t r z n e m u  n i ep r zy ja c ie l owi  p a ńs t wa .  S e j m  r ó ­
w n i e ż  mus i ał  poz n ać  t en  o b o w i ą z e k  j ak  i d rog i  k tóremi  do os iągnieuia  
w s k a z a n e g o  celu mia ł  d ą ży ć .  T e  d r og i  w y t k n i ę t e  b y ł y  w j e g o  z d a n i u ;  
mia nowi c i e  w s p o k o j n e m  i d oj r za łe m r o z w a ż a n i u  p r a w  o r g a n i c z n y c h ,  m a j ą ­
c ych  znaleść  w  k o n s t y t u c y i  p o d s t a w ę  s w ą  i s a n k c y ą  i w t e j że ,  t ak  w ul -  
ności  j a k  i p o t r z e b o m  n a r o d o w y m  l u d ó w  n i e z a w o d n e  dać r ę k o j m i e ;  dalej  
w  u g r u n t o w a n i u  w e  w s z y s t k i c h  l udach  tego p r z eko na n i a ,  że j e d y n i e  od 
u t r z y m a n i a  ścisłego z w i ą z k u  ze z b i o r o w ą  m o n a r c h i ą  ich t akże d o b r o  za­
l eży ,  na ko ni ec  w  n i c od m aw i an i u  r z ą d o w i  ż a d n y c h  ś r o d k ó w  jakich  t enże  do 
o d w r ó c e n i a  t ak  w e w n ę t r z n e g o  j a k  i z e w n ę t r z n e g o  n i ebe zp i e cz eń s t wa  nieo­
d z o w n i e  p o t r z e b o w a ł .  Mó gł ż e  j e d n a k  p a r l a me n t  a us t r ya ck i  d ą ż y ć  do  tego 
celu z tyra  posp i eche m z j a k i m  p o s t ę p o w a ć  m o g ą  ciała p r a w o d a w c z e  n a r o ­
d ó w  od ki lku  ge n er a cy i  z t y m  p o l i t y c z n y m  t o r em  o b z n a j m i o n y c h ? Mó g łż e  
on  n i ez w r u sz e n i e  z mi e rz ać  d o  t ego  celu g d y  ani  ż a d e n  p r z e w o d n i k ,  ani  ż a ­
d n e  w s p ar c ie  p r z y  j e g o  b o k u  n ies ta ło ,  g d y  r o z r u c h  i w o j n a  d o m o w a  k i l k a ­
k r o t n i e  p r ace  j e g o  zak ł óca ły ,  a r a m i ę  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  a lbo  bezsi lnie 

o pa da ło ,  a lbo śc i eśnione  b y ł o  d y k t a t u r ą  w o j s k o w ą ?  S e j m  w s ze l ak o  p rz ed  ż a -  

d nć m z adaniem,  p r zed  ż a d n y m  n i e u s u w a ł  się o b o w i ą z k i e m  s w o i m ;  wsze lkich  
d o ł o ż y ł  on  u s i ł ow a ń  a b y  z  n a j s k r u p u l a t n i e j s z ą  s um i e nn o ś c i ą  o d p o wi e d z i e ć  
o c z e k i w an i om  t ych ,  co go  m an d a t em  s w y m  z as z c zy c i l i ; l u d y  A u s t r y i  zb l i ży ły  
s i ę  w ni m n a w z a j e m ,  a ich z as t ę p cy  n i era z  dowi ed l i  że g o t o w i  są  do każdej  of iary 
j ak i e j  t y lk o  z b i o r o w a  o j cz yz na  w y m a g a ć b y  mogła .  S e j m  też w  na jw ię ks ze j  
roz ległośc i  z ł o ż y ł  te of iary do d y s p o z y c y i  r z ą d u ,  g d y  o to chodzi ło ,  a b y  
r z ą d  t en  s i łę  r o z w i n ą ł  i n a pr z e c i w  s wo ic h  n i ep r zy j ac ió ł  p o t ę ż n y m  się okazał .  
C h o ć b y  sejm nic i n neg o nie b y ł  d o k on a ł  j ak  że u w o l n i ł  z ciężkich w i ę z ó w  
ki lka  m i l i o nó w w ł o ś c i a m i  w y n i ó s ł  ich do god nośc i  o b y w a t e l i ,  to  j u z  za t en  
c z y n  j e d e n ,  s p ł y n ę ł o b y  n ań  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  i to w e w n ę t r z n e  uczucie ,  że 
t y m  s p o s o b e m  z a p e w n i ł  o j cz yźn i e  s p o k o j n o ś ć ,  p o r z ą d e k  i j e d n o ś ć ,  oraz  m i ­

ł oś ć  i wd z ię cz no ś ć  j e j  n a j l e ps zy c h  s y n ó w .  W s z a k ż e  i dzie ło  k o n s t y t u c y j n e  
u k o ń c z o n e  j u ż  b y ł o  w  p r o j e k c i e ,  j u ż  p rze j ść  mia ło  w d r u g i e  s t a d i um  s w e ­

g o  r o z w a ż e n i a ,  i w s zy s t k i c h  s i lne o w ł a d n ę ł o  uczuc ie  iż p r z e d e w s z y s t k i e m  
c e ł ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  całość  mi aną  b yć  w i n n a  na  o k u ,  że u w a g a  nic p o ­
w i n n a  z w r a c a ć  się na szczegóły ,  że dzieło k o n s t y t u c y j n e  s p i e sz n ie ,  c ho ćby  
z  p e w n e m i  n i ed os ta tk ami  p rz y j ś ć  w i n no  do s ku t ku .  T r u d n i e j s z a  wi ęc  część 
d r o g i  j u ż  b y ł a  p r z e b i e ż o n a ,  p r a w a  zasadnicze  w  znacznej  części  u c h w a l o n e ,  
i nie p o z o s t a w a ł o  j u ż  d o  d ys ku s s y i  g łęboki ch  k w e s t y i  z a s a d n i c z y c h ,  p r z y  
k t ó r y c h  z a k re s  t e o ry i  d o t k n i ę t y m  być  może  i musi .  0  to wi ęc  t eraz  c h o ­
dz i ło ,  a b y  p o ł o ż o n y m  z as ado m k o n s e k w e n t n e  u p e w n i ć  z as t os o wa ni e  i w tein 
s a m e m  si lnie z w i ą z a n ą  o r g a n i c z n ą  u g r u n t o w a ć  całość.  W  t ei n ,  se j m u s t a ­
w o d a w c z y  u le g ł  l o s o w i  r o z w i ą z a n i a  go  mani fes tem c es a rs k i m,  z w i a s t u j ą ­
c y m n a d a n a  k o n s t y t y t u c y ą .  M i s s y a  s e j mu  tem samem u k o ń c z o n a ;  lecz do 
c z ł on kó w j e g o  na le ży  w p o i ć  w  t y c h  co mu j ą  p o w i e r z y l i ,  to p r z e ko na n ie  
ż e  s we go  zadan ia  n i ez a p o z n a l i ;  że n i czego w ui em niezan i ccha l i , że r z ą d o ­
w i  żadnego  ś ro d k a  do o s i ągn icn i a  c e l ó w j e g o  n ieodmówi l i .  K o n s t y t u c y a  
m o g ł a ,  a n a w e t  z u w a g i  na d u c h a  jaki  o ż y w i a ł  z g r o ma d ze n ie ,  musia ła  b y ć  
w  k i lk u  t y godn ia ch  s ankcyi  m o n ar s z e j  p r z e d s t a w i o n a .  G d y b y  wł a d z a  w y ­
k o n a w c z a  miała by ła  udz ia ł  w  d o t y c z ą c y c h  j e j  r o z p r a w a c h ,  g d y b y  zaufanie  
j  o t w a r t o ś ć ,  o w e  g ł ó w n e  w a r u n k i  ws pó łd z ia ł a n i a  do  w s pó ln e go  c e l u ,  b y ł y  
o z n a c z y ł y  s t a n o w i s k o  tej  w ł a d z y  n a p r z e c i w  p r a w o d a w c z e g o  z gr omadzeni a,  

g d y b y  s ł o w a  p r o g r a m a t u  min i s t er ya l nego  s t a ł y  się b y ł y  k i ed yk o lw i ek  p r a ­
w d ą ,  w t e d y  c h w i la  u ko ńc z e n i a  dzieła tego s t o s o w n i e  do ż y cz e ń  p o w s z e c h ­
n y c h  wcześnie j  n i e r ó w n i e  b y ł a b y  nadeszła.  P r o g r a m  m i n i s t e r y a l n y  z d. 
2 7 .  L i s to p ad a  z. r .  z a p e w n i a ł  se j mo wi  p r ze ds t a wi en i e  p r o j e k t ó w  w y n a g r o ­

dz en i a  własnośc i  g r u n t o w e j  za znies ienie  s t o s u n k ó w  p o d d a ń c z y c b ,  u r z ą d z e ­

nia  s t o s u n k ó w  g m i n n y c h ,  r e o rga ni za cy i  s ą d o w n i c t w a ,  u r a g u l o w a n i a  i n s t y -  
t ucy i  p o c z t o w y c h ,  i p r a w a  s t o wa r z y s z a n i a  s i ę ;  dalej  u r z ądz en i a  g w a r d y i  
n a r o d o w e j  i i n n y c h ,  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  i d o b r a  l u du  z bl iska d o t y ­
k a j ąc yc h  p r z e d m i o t ó w .  Lecz żaden z t y ch  p r o j e k t ó w  nie b y ł  s e j mo wi  p r z e d ­
s t a w i o n y m .  -  O g r a n i cz o ny  na  sobie s a m y m , i o d  cz t erech miesięcy o d ł ą ­
czo n y  o d  s t a n o w i s k a  na k t ó r em  w y ż s z e  uk sz ta ł ce ni e ,  in te l igeucya  i p r z e m y -  
s ł o w o ś ć  we  w s z ys tk i ch  ga łęziach działalności  czy nn i e j sz e  r o z w i j a  ż y c i e ,  
m óg ł  se j m j e d y n i e  wł asne mi  r o z p o r z ą d z a ć  si lami .  Jeśl i  l eżało w  z am iar ach  
r z ą d u  z a w ią za n ie  w s pó ln e go  węzł a  ws zy s t k i e  części  mo nar ch i i  obe jm uj ąc eg o ,  
i u i c r o z e r w a n e  umocni en ie  z w i ą z k u  tego w k o n s t y t u c y i ,  se jm b y ł b y  z ar aia r v 
takie r a do śn i e  p o w i t a ł ,  lecz do chwi l i  w y d a n i a  m an i f e s t u ,  n i ez na ł  on  ani  
z a m i a r ó w  r z ą d u ,  ani  d r ó g  j ak i e  sobie  on  w y t k n ą ł .  G d y  j e d n a k  stol ica,  
r a n  jej  z a d a n y c h  jeszcze n i ez go i ł a ,  g d y  te r a n y  n a  w s zy s tk i e  f u n k e y e  ż y ­
w o t n e  serca  i o r g a n ó w  wie lkiego p a ń s t w a  boleśnie  w p ł y w a j ą ,  uc zu ł  to  se jm 
z ż a l e m ,  iz nie j es t  w j e g o  możnośc i  zaradz i ć  t em u sk u te cz n ie ;  u c zu ł  że  
n a j w y ż s z y  interes  mo nar ch i i  i d y n a s t y i  w y m a g a  n i eo dw ło czn ej  p o m o c y ,  i że 
j e j  s ku t eczność  n i e p o w i n n a  b yć  u d a r e m n i o n a  g o r y c z ą  l ub z g u b n e m  zaś le­
pieniem.  W s z e l a k o  c z ł o n k o w i e  s e j m u  o ż y wi e n i  są t em zas po ka j a j ące ra  
uczuc ie m,  że i t ego wie lk i ego  i nte r es u z oka  niespuści l i  i u f a j ą  że ich k o ­
mitenci  u w o l n i ą  ich od z a r z u t u  j a k o  w p owa ż n e i n  i g o d ne m  poj ęc i u tej  s p r a ­
w y  c ośko lwi ek  zaniedbal i  l ub opuści l i .  O t w a r t o ś ć  o b o w i ą z k i e m  z a s t ę p s t w a  
l u d u ,  j e s t  ona  za r aze m i s t otą  i d u s z ą  k o n s t y t u c y j n e g o  życia.  S a m e  n a w e t  
b ł ę d n e  pojęcia  ś r o d k ó w  r z ą d o w y c h  i o pa r t e  na  nich skargi  g d y  s ą  bezzasa ­
d n e ,  w z m a c n i a j ą  raczej  r z ą d y  aniżel i  j e  o s ł a b i a j ą ;  u z as adn i on e  zaś  sk a rg i  
p r ę d k o  o t r z y m u j ą  zadość uczyni eni e .  C z ł o n k o w i e  r o z w i ą z a n e g o  s e j m u ,  k t ó ­
r z y  w  nin ie j szem oś wi ad c ze n iu  sk ł ad a j ą  w y r a z  na jg ł ębsze go  p r z e k o n a n i a  
i s i lnego uczucia  o b o w i ą z k u ,  b ę dą  i na  p r z y s z ł o ś ć ,  acz p o z ba wi e n i  s w e g o  
m a n d a t u ,  zalecać w s p ó ł o b y w a t e l o m  s w o i m  p o k ó j ,  j e d n oś ć  i p r a w n o ś ć ,  t a k  
j a k  d o t ąd  j a k o  m a j ą cy  udz ia ł  w  p r a w o d a w s t w i e ,  do  osiągnięcia  t ych  c e l ó w ,  
wsze l kich  dokłada l i  u s i ł o w a ń .  l ' ak  o ka żą  oni  c z y n e m ,  że r z ąd  w s p a n i a ł o ­
m y ś l n y  i nnemi  r o z p o r z ą d z a  ś ro d ka mi  niż kalać l o y a l n y  s p os ó b  my śl en ia  b r u ­
dem n i e z a s łu ż on yc h  p od e j rz eń  i że dla nadau i a  p o wa g i  c esar sk i m p o s t a n o ­
w i e n i om  n i e p o t r z e bu j e  uciekać się do s i ły  w o j s k o w e j .  O b y  w y t k n i ę t a  p r z ez  
nas  d r o g a ,  o jc zyz nę  z b awi ć  z do ła ł a!

( P o d p i s a n i ) :  H o r n b o s t e l ,  l \ i e g e r ,  S t r a d a l ,  S c h m i t t ,  H a w e l k a ,  D e y m ,  
J o n a k ,  H a l l e r ,  P i n k a s ,  Pa lac ky ,  S z a b e l ,  P f r e t s c h n e r ,  M a t h i s ,  R o s y p a l ,  
W i s e r ,  S t r o b a c h ,  K l a u d y ,  Pi l l e r sde r f f ,  S k o d a ,  K u c z e r a ,  K a u b e k ,  F l o r a ,  
C e r n e ,  P r a z a k ,  B r a z d i l , O h e r a l ,  R e y m e r s h o f e r ,  K o w a r z ,  H o n i g ,

P a  week  i S c h e d i w y .

G a i  i  c y  a.
L w ó w ,  dn.  1 3 .  M a r c a .  —  W  w y k o n a u i u  w y s o k i e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  

J e g o  ekscelencyi  j e n e r a ł a  k o m e n d e r u j ą c e g o  w  Gal icyi  b a ro n a  Ha me rs t e in ,  
a od no śn i e  do  p u n k t u  6.  o gł osz one j  w dn i u 1 0 .  S t y c z n i a  r.  b. p r o k la ma cy i ,  
w z w i ą z k u  z p o s t a n o w i e n i e m  w  d. 6 .  L is to pa da  r.  z. p r z ez  J e g o  c k sc el en cy ę  
j c u e ra ła  k o me n d e r u j ą c e g o ,  w y d a n e m  or az  o bwi es zcz en i em s t a r o s t w a  m ie j ­
skiego z d.  1 6 .  L is t o p a d a  1 8 4 8 .  r .  o g ł a s z a m ,  iż p o b y t  w mieście t ute j szer a  
o so b om  nie o b j ę t y m  spi sami  l udnośc i  mias ta  L w o w a  d o z w o l o n y m  być  m o ż e  
j e d y n i e  p od  w a r u n k i e m  posi adan i a  p a s z p o r t u  legalnego w s t a r o s t w i e  m i e j ­
skim z ł o ż y ć  się wi nn eg o,  t udz i eż  szczególnie j  k a r t y  w o l n e go  p o b y t u  od  r z e ­
czonej  w ł a d z y  publ ic znego  be zp i eczeńs twa  u z y s k a n e j , a w  sk u t e k  t e"o  k a -  
ż d e n ,  k t o h y  w z ak r eś l a j ą cy m się t erminie  4 8  g o d z i n ,  r a c h u j ą c  od  dni a  
o gł oszen i a  n in ie j szego o b w i es z cz en i a ,  p r z e p i s ó w  o b e c n y c h  nie d o p e ł n i w s z y ,  
w o br ę bi e  mias ta  L w o w a  b y ł  u j ę t y m ,  w my śl  u s t ę p u  3 .  lit. B. p r o k l a m a c y i  
z dnia  1 0 .  S t y c z n i a  r.  b. do  odpowi ed zi a l nośc i  p r z ez  s ą d  w o j e n n y  p o c i ą ­
g n i ę t y m ,  i w e d ł u g  p r a w  w o j s k o w y c h  u k a r a n y m  będzie.

R ó w n i e ż  każden właściciel  d o m u  i p o d n a j m u j ą c y  m ie s zk an i a ,  k t ó r e n b y  
osobie  n i etu te j szej  w y n a j ą ł  lub p o d n a j ą ł  mieszkani e  za zap ła t ę  a n a w e t  bez ­
p ł a t n i e ,  a m eu c z y n i ł  o t em donies ienia  s t a r o s t w u  m ie j s k i e m u ,  j a k  t ego p r z e ­
p isy  m e l d u n k o w e  w y m a g a j ą ,  u l egn i e  ka rze  p i eniężnej  w k wo c i e  1 0 0  z ł r .  
w m. k. p r zec ią gu  t r ze ch  dni  p o d  r y g o r e m  egze ku cy i  w o j s k o w e j  uiścić sie 
w i n n e j ,  a w razie  b r a k u  f u n d u s z ó w  s k a z a n y m  będzie  w e d ł u g  u s t ę p u  3 .  lit. 
B. p r ok l amac yi  z m oc y  p r a w  w o j s k o w y c h  na k a r ę  a r esz t u  do  okol icznośc i  
p r z e s t ę p s t w u  t o w a r z y s z ą c y c h ,  z as to s o w a n ą .

C. k. komenda wojskowa miasta Lwowa.
W  ę  g  r  y .

F e s z t ,  d. 1 5 .  M a r c a .  — Ban J e l l a c z y c ,  k t ó r y  o ne gd aj  tu  p rzyby ł ,  
po krótkiej  na r adz ie  w o j e n n e j  w ró c i ł  do  t ea t ru  w o j n y .  J e g o  g ł ó w n a  k w a ­
tera zna j du j e  się w F e l e g y h a z a ,  w p o ł o w i e  drogi  m i ed z y  Ketske .ne t  a S z e -  
g e d y n e m ; dzis j u ż  z a p e w n e  p o ł ą c z y ł  się k o r p u s  j e g o  z s i l ą  pod  t y m  os t a-  
tniem mias tem s to j ącą .  J e n .  H a m m e r s t e i n  ma z 1 0  ba ta l ionami  w k r o c z y ć  
z Gal icyi  do  W ę g i e r .  Dzisiaj  ma tu p r z y b y ć  8 0 0 0  ludzi  z  wi edeńs kie j  
załogi .

G ł ó w n a  k w a t e r a  B u d a  d.  1 0 .  Marca.  Nini ej szem r o z p o r z ą d z a  się  j a k  
n a s t ęp u j e ;  l )  W s z e l k i e  r e k w i z y c y e  m aj ą  o d t ąd  p o n o s i ć ,  bez  p r a w a  d o  j a ­
k ie gokol wi ek  w y n a g r o d z e n i a  l ub i n d e m n i z a c y i , ma j ąca  ud zia ł  w b un ci e  w ę ­
gi er skim szlachta  i o bywa t e l e .  2 )  W s z c z y s t k i e  mias ta  i g m i n y ,  k t ó r e  s i e  
do b u pt u  p r z y ł ą c z ą ,  albo j a k i m k o l w i e k b ą d ż  p oz o r e m  do  po spol i t ego  r u s z e ­
nia  n a mó w ić  d a d z ą ,  ul ega j ą  po dob ni eż  tej k a t eg o ry i .  3 )  W s z e l k i  r u c h o m y  
i n i e r u c h o m y  ma ją te k  p r z e ł o ż o n y c h  k o m i t a t u ,  d y s t r y k t u ,  mias ta  i g m i n y ,
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tudzież publicznych urzędników  i właścicieli dóbr, k tó rzy  za zbliżeniem się 
c. k. wojska sw oje  stanowiska lub pomieszkania opuszczą ,  a przezto nie 
ty lko  w yżyw ien ie  armii u t ru d u ią ,  lecz sp ro w ad zą  ucisk ubogich i n iew in ­
ny ch  klas l u d u , będzie natychmiast spisany i zasekw estrow any, znalezione 
zaś naturalia i bydło będą zaraz na żyw ność  wojska obrócone, f ć j  samój 
kategory i ulegają także wszystkie indyw idua  i ci urzędnicy, którzy w zło­
śl iw ym  zamiarze najw yższem u eraryum  szkodę w y rz ą d z ą ,  w iernych J. C. 
Mości poddanych czynią przedmiotem prześ ladow ania ,  albo w zachodzącej 
możności w edług  sił temu nie zapobiegną. 4 )  Resztę potrzeb na w yzy  wie­
nie c. k. wojska musi dostarczyć ta część najmiętniejszej szlachetny i o b y w a ­
teli miejskich, k tórzy  dla świętej i słusznej sp ra w y  J .  Mości naszego najła­
skawszego cesarza i króla nieczynnymi się okazali. R ekwizycye te jednak 
będą  w y daw ane  za kw item ,  i zostaje im praw o do indemnizacyi zastrzeżone.
5 )  W ło śc ian ie  są w praw dzie  obowiązani przys taw iać  natychmiast i bez oporu  
przedm ioty  rekw izycyjne ,  k tórych  kom endant c. k. wojska zażąda; jednakże 
zapewnia się im zupełna indemnizacya z majątku w ym ienionych pod 1., 2 . 
i 3 . kategoryi. 6 )  D o  zupełnej indemnizacyi za poniesione szkody mają 
najszczególuiej p raw o  ci w szyscy, k tórzy  za okazaną niezachwianą wierność 
do J e g o  C. Mci przez b u n tow n ikó w  uszkodzeni są lub będą. 7 )  Jeżeliby 
zapew niona w §. 5 .  i G. indemnizacya z majątku w yrażonych  trzech kate­
g o ry i  u ie w y s ta rc z y ła , będzie szkoda in teresow anych  przez bezparcyatne ko- 
inissye sumiennie oszacowana i w edług  okoliczności na komitat lub cały kraj 
w ed ług  zasad słuszności rozłożona.

Alfred książę W in d i s c h g r a tz , c. k. feldmerszałek.
K a r ł o w i c e ,  d. 1 3 .  Marca. — Ze sp raw ozdań  dziennika N a p r e d a k  

w y jm u je m y  wiadomość nader  w aż n ą ,  że d. 8. Marca późno w nocy w rę ­
czono patryarsze  w Beckerek pismo od ministra S ta d io n a , w ktorem mini­
s te rs tw o  potw ierdza rząd  tym czasow y serbski i zarazem objawia zyczenie 
s w o je ,  aby  gazety serbskie w yrzek ły ,  jaki rząd lud chciałby mieć zaprow a 
dzouy w W o je w ó d z tw ie .  Dalej Stadion w z y w a  dwóch mężów posiada ją ­
cych zaufanie powszechne pomiędzy mieszkańcami tej p ro w iu c y i ;  w skutek  
czego wysłano do W iednia  oprócz Bogdanowicza, także Paskow icza ,  Z iw a- 
nowicza i Suplikacza. W y d z ia ł  w Beckerek rozpoczął ju ż  układy  wzglę­
dem uk ons ty tuow an ia  sejmu se rbsk i ego .  W i ę k s z a  część depu tow anych  jes t 
z a te m , aby jak  najwcześniej zwołać zgromadzenie ludu i w ybrać  wojewodę.

H e r m a n s t a d t ,  d. 9 .  Marca. — Z teatru  w o jny  nie ma nic nowego. 
Dnia 7 .  Marca stała większa część armii naszej jeszcze w Mediasch, czekając 
n a  w ypadek  działań H e y d te ,  k tó ry  przez Leschkirch i Agnothlcn posuw ał 
się ku S zasburgow i.  W t e m  jednak  zgadzają się wszelkie doniesienia z obozu, 
że  Bem znów  dow iód ł zdatuości swej w bitwie ostatniej pod M ediasz, gdyż  
tak korzystn ie  ustaw ił  wojsko sw o je ,  iż w całej tej potyczce więcej mane­
w ro w an o ,  niż  się rzeczywiście potykano.

Z n a d  g r a n  i c y  w ę g i e r s k i ć j  2 3 .  Marca. — Perczel pokazuje się to 
na  pó łnocy, to na po łudniu  W ę g ie r ,  niezna żadnych n iebezpieczeństw , te ­
raz  znajduje  się z sw ym  korpusem partyzanckim pomiędzy S łow akam i i nie­
d aw n o  temu stał pod T y r u a w ą ,  zagrażając P reszburgow i a naw et W ie ­
dniow i. Z  tego pow od u  syp ią  szańce około W iednia .  l e r a z  prze­
szedł W a g ę  i zbliza się ku graniey  m o raw sk ie j ,  zagrażając samemu na­
w e t  O łomuńcowi. Jego zamiarem je s t  podburzyć  i u trzym ać  pod bron ią  
w szystk ich  S łow aków . W szys tk ie  wsie i m iasta ,  które dostarczają  r e k r u ­
tó w  do armii au s t ry a ck ie j , muszą składać k o n t ry b u c y e ,  a duchow nych  
trzym ających  z A ustryakam i wiesza. Od g ó r  ma zamiar w połączeniu z in- 
nemi korpusami węgierskiemi rzucić się na Budzyń i Peszt.

K s i ę s t w a  Naddunajskie .
B u k a r e s z t ,  d. 3 .  Marca. -  Niezadługo w ojna się rozpocznie. Armia 

rossy jska  w księstwach naddunajskich dochodzi do 1 0 0 , 0 0 0  żołnierzy. 
T u r c y  także posiłki now e sp row adzają .  K o rpu s  2 0 , 0 0 0  wojska a z j a t y ­
ckiego p rzepraw iał  się ju ż  przez D u n a j ,  a 4 0 , 0 0 0  ma w kró tce  jeszcze 
przy by ć .  Omer basza dostał rozkaz zebrania wszystkich oddziałów wojska 
tureckiego porozrzucanych  po kraju. Lud  oczekuje chwili s tanowczej z nie­
cierpliwością w idoczną; p rzy jm uje  T u rk ó w  jako  oswobodzicieli od jarzm a 
ro ssy jskiego. Poli tyka pe tersburgska .poobsadzała  wyższe posady oficerskie 
p rzy  milicyi mołdawsko-wołoskićj samyi Rossyanami. W o js k o  to docho­
dzi do 8 0 0 0  żołnierzy. Z obaw y, aby  ci na widok obozów tureckich nie 
przechodzili p 0(j chorągw ie  nieprzyjacielskie ,  mają zamiar p o w yp row ad zać  
ich do Siedii,i0g,.0 du , aby tam pospołu  z wojskiem rossyjskiem obsadzili 
miejsca w arow ne ,  Dowódzca rossyjski w Siedmiogrodzie odebrał rozkaz, 
aby  wszystkich ukryw ających  się tam w ychodźców, k tó rzy  z pow o du  uczest­
n ic tw a  w rewolucyi włoskiej um knęli,  poaresztował.  A u s trya  obojętnem 
p a trz y  okiem na to postępow anie  han iebne ,  zwłaszcza że jenera ł  rossyjski 
p rz y s łu g ę  wzajemną w yśw iadczyć  przyobiecał chw ytaniem  i od p ro w ad za ­
niem wszelkich zw olenników K oszu ta ,  k tó rzyby  w księstwach tych p rz y ­
tu łk u  szukać mieli. VV Małej W ołoszczyznic  zbuntow ali się chłopi przeciw 
p re f e k to w i , k tó ry  jes t duszą i ciałem stronnikiem rossyjskim . Rossyanie  
kusili się rozbić te tłumy c h ło p ó w ,  k tórym  wielu żołnierzy tureckich  czyn­
nie  dopomagało. Utarczki o w e ,  k tóre  zresztą wygnaniem ch łopów  zakoń­
czyły, o mało nie dały znaku do ogólnego powstania.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 1 2 .  Marca. — W y d z ia ł  w y k o n a w c z y  kazał uw ięz ić  arcybi­

skupa i kardyna ła  Deangielis (Ferm o), poniew aż stał na czele reakcyi. P rzed  
trzema dniami zabrano w klasztorze M ino r i tó w  św. Andrzeja  w Spello ko- 
respondeneye tajne zmierzające do zwalenia rzeczypospoli te j ,  dalej bron 
palną i prochy, przytem aresz tow ano trzech zakonników , k tórzy  przedmioty 
rzeczone pod dozorem sw oim  mieli.

T u r y n ,  d. 1 5 .  Marca. —  Z dniem każdym wzrasta  zapał do w ojny .  
Na posiedzeniu izby odczytał Mcllana p ro jek t  odezw y do n a ro d u ,  k tóry  jako 
naglący ma być zaraz w ziętym pod rozbiór.  P ra w o  do zaciągnięcia poży­
czki 5 0  milionów za granicą izba przy ję ła .  Około 2 0 .  p o w in n y b y  się kroki 
nieprzyjacielskie rozpocząć, gdyż 1 2 .  by ł rozejm w ypow iedz ianym  , i to 
w wyrażeniach się dla A ustry i  niebardzo pochlebnych. W ie ś ć  o w y p o w ie ­
dzeniu tern przy ję ła  izba z wielką radością. J e d e n  d e p u to w a n y  lombardzki 
pow sta ł  dla złożenia P iem ontow i podziękowania w imieniu w spó łb rac i s w o ­
ich. W e d łu g  dekretu  z 1 3 .  Marca mają wszelkie rozkazy  do p row adzen ia  
w o jn y  pod imieniem i odpowiedzialnością jenerała majora W ojciecha  C hrza­
nowskiego być w ydaw ane.

T u r y n ,  dn. 1 6 .  Marca. — K ról przed w yjazdem  swoim do g łó w n e j  
kw atery  w ydał p roklamacyą nas tęp u jąc ą :  , »Do żołnierzy  gw ardyi n arodo­
wej! W  ch w il i ,  w k tó re j  w y jeżd żam , gdzie mię h on o r  i życzenie ludów  
moich po w ołu je ,  cieszę się, iż inogę okazać jak  wielkie mam do was zaufa­
nie. T rosk l iw ość  uprzejm ą, z jaką  czuwaliście nad familą moją, nad spo- 
kojuością publiczną , nad o broną  monarchii i wolności konsty tucy jne j daje 
mi rękojmię p e w n ą ,  że z tym  samym zapałem , ztą sam ą żądzą  odpowiecie 
życzeniu m o jem u ,  jakie wam oświadczam. Stan kraju  je s t  teraz nie mniej 
g ro ź n y m ,  jak  w te d y ;  czasy niemniej krytyczne. W asza  o d w a g a ,  wasz 
honor,  wasza ufność trudności wszelkie zwyciężą. R ząd  w sp a r ty  pomocą 
waszą potrafi u trzym ać porządek publiczny, tego tow arzysza  nieodstępnego 
wolności p ra w d z iw e j ,  i jeżeliby się ktoś na zamach przeciw instytucyorn 
naszym miał ośmielić, to za pomocą w aszą  niemylnie zw yciężonym  będzie. 
S pokojny  z tej s t ro ny  poświęcając życie moje i syn ów  moich niezawisłości 
w łosk ie j ,  chętnie niebezpieczeństwami wszelkiemi gardzić będę, dla p o z y ­
skania pokoju  h on o ro w eg o ,  i dla jak  najwcześniejszego p rzyw rócen ia  na  
łono familii szlachetnych braci waszych (L o m b a rd ó w ) ,  k tó rzy  gotow i są 
przeciw cudzoziemcom walczyć i k rew  sw o ją  za ojczyznę przelać. T u r y n  
1 3 .  Marce 1 8 4 9 -  Karól A lb e rU

W e n e c y a ,  dn. 1(). M arca. — W niosek  przed łożony  w  izbie, aby  
władzę w y k o n aw cz ą  zlać na Daniela Manin pod ty tu łem  prezesa, został 
p rzy ję tym . Postanowien ie  to nadające Mamiuowi pewien rodzaj d y k ta tu ry  
brzmi jak nas tępu je :  1 )  Zgromadzenie mianuje naczelnika w ładzy  w y ko na­
wczej w osobie Daniela Mania. 2 )  Zgromadzenie za trzym uje  w ładzę kon­
s ty tu u ją c  i p raw odaw czą .  3 )  P rezesowi Manin daje się pełnom ocnictwo nie­
ograniczone do b roni en i a  k r a j u  na z e w n ą t r z  jak  i w e w n ą t r z ,  s łuży  mu p ra ­
w o  odr oc ze nia  izb j ednakże  z obowiązkiem zw ołania  ich najdalej w  p rz e ­
ciągu dw óch tygodni i w yłożenia  na pierwszera posiedzeniu p o w o d ó w ,  dła 
k tórych  odroczeuie nastąpiło. 4 )  W  razie p o trzeby  nagłej może prezes w y ­
daw ać rozporządzenia  p raw o m ocn e ,  zastrzegając jednakże ,  aby  tako w e  
przy  pierwszem zebraniu się przed łoży ł izbie do potwierdzenia. 5 )  Prezes 
w obec zgromadzenia je s t  za czynności sw oje  odpowiedzialnym.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 2 2 .  Marca. — W s z y s tk ie  dzienniki ro sp raw ia ją  o w y ­

padkach w zgromadzeniu narodowera. R edaktorow ie  kanarkow i ugrzecznio- 
nej rzeczypospolite j up a tru ją  w opozycyi lewej s t ro n y  nędzną komedyą, 
czerwoni zaś przeciwnie napominają  lud, aby  się spokojnie zachował i p rz y ­
rzekają  sp raw ę k lubow ą dobrze pokierować.

O pozycya w zgromadzeniu narodow em  podpisuje  nas tępu jącą  pro tes ta -  
cyą  przeciw zamachowi reakcyjnem u:

„A rtyku ł l .  p raw a klubowego jes t  pogwałceniem konsty tucy i .  Z a­
protestowaliśm y przez nasze w o tu m ; zaprotestowaliśm y przez w s tr z y ­
manie się od udziału w g losow aniu  i obstajemy przy tem  poniew aż 
niechcemy brać udziału w  p ra w ie ,  k tóre  jes t rażącym zamachem na  
praw o  n a tu ry  i konstytucyą.n

Pro tes tacyą  tę napisał L am ennais ,  a podpisało j ą  w  pierwszem b iu rze  
1 5 0  reprezen tan tów . S podziew ają  się, że 3 5 0  rep rezen tan tów  j ą  podpisze.

M inistrow ie chcą zniszczyć prassę ezerw oną. Na w niosek ministra 
sprawiedliwości dwa razy zapozwano przed sąd dziennik P e u p l e ,  a R e v o ­
l u t i o n  wkrótce stanie pow tórn ie  przed kratkami.

D z i e n n i k  s p o r ó w  bardzo się obawia, aby  nieporozumienia w zg ro ­
madzeniu narodow em  nie w ytoczy ły  się na bruk. C o n  s t i t u t i o n  n e l  n a ­
zy w a  s tronnic tw o N a t i o n a l a  n iepoprawionem . Urodziło się z konsp ira -  
c y i ,  wciąż sprzysięźa się i niechce nagiąć karku  pod prawo. T rzeb a  na  
nie prochu.

N a t i o n a l  p o w iad a   opozycya przyniosła  sw o ją  odrazę  publicznej
spokojności w ofierze i postanowiła  g losow ać ,  niecofając bynajm niej  sw ej 
protestacyi przeciw nadw erężen iu  konstytucyi.

O p i n i o n  p u b l i c  w o ła :  J a k  to ?  Cavaignac, k tó ry  w olność  d ru k u  
pogwałcił ,  redak to rów  po ciemnych lochach więził ,  a d em okra tów  słał kar- 
taczami, tenże Cavaignac brał udział w  manifestacyi za klubam i?!

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o  w e .  Posiedzenie  2 2 .  Marca. Havin w ice-
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prezes zagaja posiedzenie: W  tej chwili odbieram od komissyi zajmującej 
się rozbiorem prawa o klubach (mniejszości) w niosek, o odroczenie rospraw 
nad niem do poniedziałku.

Arago Emanuel: chcecie nas pogodzić, obawiam się przecie, bo to wain 
się nieuda. Większość się cofa.

Glosy z prawej s trony: odroczyć, odroczyć!
Chavoix: Popieram wniosek pana Arago o odroczenie tego prawa do 

czasu nieoznaczonego.
Lacrosse, minister budowli opiera się odroczeniu na czas nieoznaczony.
Buvignier (ze stronnictwa góry): niechcecie wystąpić z waszemi pla­

nami! Macie obawę wy monarchiści. (W rza w a ) .
Bavoux z prawej strony pośpiesza do poprzedzającego mówcy i razem 

wychodzą z sali. Ju tro  dowiemy się, co między nimi zaszło.
Sevestre konserwatysta: jeżeli pozwolimy na odroczenie, natenczas 

wielkie powstanie wzburzenie umysłów w całym kraju, ponieważ upowsze­
chni się mniemanie, że ministerstwo w rzeczy samej przeciw konstytucyj 
przewiniło.

Zgromadzenie odracza kwestyą nad prawem klubów do poniedziałku 
i przystępuje do rospraw nad budżetem.

, B o u r g e s ,  dn. 21 .  Marca. — Na posiedzeniu dzisiajszem sądu naro­
dowego wydarzyły się dwa zajmujące wypadki. Świadek Cruvejllier ze­
znał: oświadczenie zamieszczone w M o n i t o r z e  dnia 17. Maja,  iż wielu 
klubistów wołało: nie Barbesie, my chcemy przez dwie godziny rabować,' 
jest prostym wynalazkiem. Może złodziej jaki, dawszy się namówić przez 
policyą, wydał podobny okrzyk , i skradł chronometer jednemu s t e n o g r a ­

fowi M o n i t o r a ,  bo lud poczciwy niekradzie i podobnego o k r z y k u  nie

wydaje. Cruveilliera zeznanie tern jest ważniejsze, ponieważ wówczas był 
sekretarzem Busheza prezesa zgromadzenia narodowego i dla tego ma po 
sobie powagę. Drugi świadek Giroux, urzędnik celny przechwalał się, źe 
on to jenerałowi Courtais krzyż legii honorowej zerwał z piersi dnia 15 .  
Maj a. . .  Courtais poważny starzec słysząc to niemógł się wstrzymać od 
uniesienia się największym gniewem i śród żandarmów darł się do świadka 
wołając: I ł a ! to ten łotr, który śmiał dotknąć się mojego pałasza i zerwać 
mi krzyż legii honorowej, który otrzymałem w boju na czele walecznego 
7 pułku dragonów!

(Wielkie wzruszenie nastało pomiędzy widzami na galeriach i w sali.)
H i s z p a n i a .

Dziennik ministeryalny el P o p u l a r  oznajmia, że w Madrycie pokazały 
się ślady przysposobień do powstania. Z tego powodu rząd rozporządził 
nadzwyczajne środki wojskowe. W  nocy patrole silne krążą po ulicach.

A n g l i a .
Gazeta T i m e s  ma wiadomości z Palermo z duia 8- t. m ., podług któ­

rych względem wniosków tyczących się pojednania nic jeszcze stanowczego 
nie zapadło. —  Powszechne było zdanie, że zwołają nowy parlament dla 
rozstrzygnienia tej kwestyi. Eskadry franeuska i angielska miały tam je­
szcze na pewien czas pozostać. O wypowiedzeniu wojny Austryi przez 
Sardynią tak T i m e s  myśl swoją objawia: jakbądz wypadnie, Karola Al­
berta czeka los Piusa IX. i Leopolda, gdyż republikanie dążący do zjedno­
czenia W ioch  całych planu swego nieporzucą, zarówno czy on będzie zw y­
cięzcą, czy zwyciężonym. Zresztą sądzi,  że prezes rzeczypolitej francuskiej 
we W łoszech interweniować nie będzie, i że bezwątpienia żadne inne mo­
carstwo niewloskie do Wioch mieszać się niepowinno.

W  księgarni Z u p a ń s k i e g o  jest do nabycia 
ryc ina  p rzeds taw ia jąca :
P i e r w s z e  w a l n e  z e b r a n i e  l i g i  p o l s k i e j  
w  K u r n i k u  w  d n .  10.,  11. i 1 ‘2. S t y c z n i a  

1 8 4 9 .
C ena  na Chińskim papierze 6 Zip. 

d ito  białym papierze 4 Zip.
22 .

I bW arszaw a, dnia ^  mca 1 8 4 9 .

Bank polski
J p T  6552.

P odaje  do wiadomości p o w sz e c h n e j , że po  
o d p rz e d a n iu  z d ó b r  L u b a r t o w s k i c h  w  ( ł u -  
b ern i i ,  okręgu i powiecie  Lubelskim p o ło ż o ­
nych, części Pr u d k a  K i j  a n s  k a zwanej, sp rze ­
daż ogółu d ó b r  ty c h ,  tudzież w szystkich  inw en­
ta rzy  żyw ych  i m artw ych  na gruncie zna jdu ją­
cych się, mieć będzie miejsce w biórze  Banku 
Polskiego w dniu  20. Kwietnia (2. Maja) i h. o 
godzinie lOtej zrana pod  w arunkam i zastóso- 
wanemi do  o sn o w y  ty c h ,  jakie s łu ż y ły  do p o ­
przednich licytacyj, i z naslępującemi zm ianam i:

1)  possessya cywilna d ó b r  liczyć się będzie 
dla n a b y w c y  od  1. L ipca 1849. r . :

2 )  u i s z c z e n i e  szacunku d ó b r  w ynoszącego 
w raz  z inwentarzami żywymi i’ m a r t w y m i  
summę R. śr. 1,135,349 k. 35. mieć będzie 
miejsce w  nas tępujący  sposób :

a. op rócz  pożyczki T o w a rz y s tw a  k redy t .  Z. 
Zł p.  2,767,500, z której po  zapłaceniu przez 
B ank  ra ty  C z e rw co w ej  184.9. r. pozos ta­
nie do um orzenia  . . R. sr. 301,800 k. 9j-,

b. Bank pozostaw i jeszcze
p rz y  g r u n c i e ........................« 475,000 « —

c. resztę zaś szacunku za 
dobra ,  t. j. R .sr .292 ,201  k. 44,
i za inwentarze 66,1147 •« 812,

c z y l i .  . R. sr. 358,549 k. 25*, 
od  której l icy tacya zaczynać 
się będzie, tudzież -J- część t e ­
go co postąpione będzie na ,
l icy tacy i nad summę ad c. 
wym ienioną. N abyw ca o b o ­
w iązany  Bankow i zapłacić 
w  ciągu miesięcy trzech od
daty  licitacyi ' __________

razem R. sr. . • • 1,135,349 k 35.
3)  W  wypłacie  summ ad c. B ank  przyjmie o- 

bligi skarbu  4*y p o  86"-. ;
4 )  Jeżeli w ciągu 3. miesięcy od  daty  licytacyi 

do  uiszczenia się z sum m y ad c. oznaczonej 
nab y w c a  zechce opłacić część lub  ca łkow i­
tą summę R. sr 475,000 ud b. wym ienioną 
B ank  przy jm ie  mu ją także w  obligach 4 |  
p o  kursie  86^- i ty lko  wszelkie późniejsze 
w y p ła ty  tejże summ y miejsce mieć muszą 
w gotowiźnie.

5 )  Jeżeli nabyw ca  płacić będzie regularnie r a ­
ty  p rocen tow e  i am ortyzacyjne od summy 
R. sr. 475,000 ad b. lub  od takiej, jaka w r a ­
zie spłacenia jej części obligami skarbu 4 ‘} 
po  86-J pozostaw ać b ęd z ie , tudzież jeżeli

Bank p rzekona się, że nabyw ca przedsię­
b ierze  ainelioracyę dóbr,  w ów czas w razie 
dozwolenia na odnowienie pożyczki T o w a ­
rzystwa kred. Z. Bank z należnością swoją 
R. sr. 475,000 zezwoli na ustąpienie p ierw ­
szeństwa hipotecznego, i nabyw ca pożyczkę 
odnow ioną  będzie mógł podnieść do rąk 
lub użyć na spłatę w ierzytelności poniżej 
zahipo tekow anem i być mogących.

Szczegółowe inne zastrzeżenia" znajdują się 
w w arunkach do licytacyi,  które konkurrenc i  
mogą każdego czasu przeglądać w biórze N a ­
czelnika kancellaryi lub  w e  właściwym W y .  
d z i a l e  B a n k u ,  i  d o ' k t ó r y c h  do łączony  jest zbiór 
objaśnień  dla prostej informacyi.

W a r u n k i  te zna jdują  się również na gruncie 
d ó b r  jak  niemniej PP. S t i e g l i t z  &  C o m p .  
w  P e l e r s b u r g u ,  J .  M.  M a g n u s  w  B e r l i n i e  
i L i c  li b o m  He C o m p. we r  o c ł a  w i u mają 
sobie zakom m unikowane w  sposobie wyciągu, 
treść  główniejszych zastrzeżeń warunkam i licy- 
taevjnemi obję tych.

W o l n o  jest wreszcie każdemu dobra  te o b e j ­
rzeć i p rzekonać się o wszystkich szczegółach, 
ku czemu wszelkie ze s t ro n y  Admiuistracyi 
miejscowej mieć sobie będzie zrob ione  u ła tw ie ­
nia.

P rezes ,  Radca T ajny  (podp .)  J . Tymowski. 
Naczelnik kancellaryi (p odp .)  Łubkowski.

W  ieś R u s i e c  w powiecie W ągrowieckini 
położona, 2J- mili od Nakla odległa,  jest od St. 
Ja n a  r. b. z w o l n e j  ręki na 3 łata do w ydzie­
rżawienia. Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
u obyw ate la  S z m i t t a  w Ż u r a w i  pod  Kcynią.

I I W U O Ó M  II.  M E .
Dnia 18. Kwietnia r. b. odbędzie się licy tacya 

rozm aitych sprzę tów  g o spoda rsk ich , mebli, p o ­
w ozów  etc. we wsi S z c z o d r o  w i e  p o d  K o ­
ścianem.

tlla-

|«Sf!“ -Pierwsza i r z e c z y w i ś c i e  najznaczniejsza 
B e r l i ń s k a  fabryka  p łaszczyków  damskich p o ­
leca na j a r m a r k  tu te jszy  swój d o b rze  zaopa­
t rzony  skład go tow ych S l I l i r S U B S Ó ł ł ' J S t o -
szczyków , w izytek i manlylok 
knŚEieirketnycli. z m»s»tyi»y iffft*- 
sljolniiskitj, morowych ? 
w ydi, itłliisouych w iiaski(*aft«  
ł «9^)atlaii»as*k«n ) i i i  i w  mie- 
Miącycli k.«»l«»racBi,

W szystk ie  przedm ioty  są najgustowniej i po ­
dług najnowszego kroju' P a r y z k i e g o  robione, 
a ceny  są fabryczne, zaczeui żadna Dama loka­
lu sprzedaży  nieopuści bez zadowolenia.

K u p u jąc y  na dalszą przedaż dostaną s to s o w ­
ny  rabat.

Lokal lirzeihiż.j «  Hotelu fm i l  
MteOoieffm Wieńcem u Pana MŁant*
(n a  p a rte rz e , w ejście p rzez  bram ę).

 w  praw dziw ej w y p r z e d a ż y  tow a­
rów  handlu pod I t r e m  ? M .  w  s t a r y m  
r y n k u  n a  l > i f r w s z r m  p i ę t r z e
zna jdu je  się jeszcze w y b ó r  ko lo row ych  m ateiy j 
je d w a b n y c h , jakotez znacznv zapas m atery j na 
m eble i b rank i,  małe kobierce i t. p. a r ty k u ły ,  
k tó rych  ce n y ,  pragnąc aż do ja rm arku  L ipsk ie­
go z u p e ł n i e  skład mój w y przedać ,  znacznie 
znow u  z n i ż y ł e m .

fi e r  z K 0 u i g s b e r  g e r.
W yroby ayalotre.

^  ~ztłote * ,j u b i łc i* .v /» i
z C r e u z u a c h  i P a r y ż a ,  

jako to :  naramienniki, łańcuchy  na szy ję ,  b r o ­
sze, pieczątki, haczyki do  zegarków, pierścion­
ki ,  haczyki do  dzierzgania itd. po  nader  tanieli
cenach.

Także znaczny d o b ó r  najnow szych  b ro szy  
z obrazkam i,  od 5 sgr. poczynając.

S t a n o w i s k o :  na r y n k u ,  buda Nr. 2. p rzed 
domem Pana  S c h i f f  (poznać można po firmie).

Na n a d c h o d z ą c y j a r  in a r k  polecam prócz 
znacznego zapasu pierników i p lacków  c u k ro ­
w ych  także K a r m e l k i  n a  p i e r s i  i b o n -  
b o n k i  m a r c h w i a n c ,  ostatnich funt po 6 sgr. 
I izy  skorej usłudze p rzy izekam  d o b re  i p r a w ­
dziwe towary.

W d o w a  E r n e s t a  K n i t ł e l a  
z L andsberga n. W a r tą .

B uda moja, opatrzona  w  pow yższą lirmę, stoi 
naprzeciw  dom u P anów  A nderschów.

Przednie j dobroci  nasienie czerw onej i białej 
koniczyny ostatniego sprzętu dostać można u 

J  a k o b a B r  i s k e , 
__________________"bea  W r o c ła w s k a  Nr. 2.

K u p c z y l c  E S c i d o i r  A l b e r t s  o *
puścił nasz handel, o  czem d o n o s i ­
m y  niniejszćm Szanownym  i n t e -  
ressentom.

Poznan, dnia 28. Marca 1849.
€ . J f utter  <$• Comp. 

przy S a p i e h y  ń  s k i e  m  p o d  Nr. 3.

C e n y  t a r e o u e
w  m ieście

D n ia  26. M arca
Its49. r.

P  O Z N  A  N 1 u . 0(1
T a l . s g r  fen. 1 ,

do
• »ei t e r

f sz e n ic y  szelel . . . 1 23 4 2 2 3
Zyta d t ............................. — 22 3 _ 26 8
Jęczm ienia  d t.  . . . — 20 _ ___ 26 8
O w sa  .  d ‘................................. — 13 4 _ 16
T a ta rk i  d t ....................... — 22 3 __ 24 5
G ro c h u  . d t ............................. __ 26 8 l 1 l
Ziemniaków dt.  . . . _ rr7 1 — 8 11
Siana c e l n a r ........................ _ 17 6 _ 22
S łom y  k o p a ........................ 4 — — 4 10 _ _

M asła garn iec  . . . . l  20 _ 1 25
Spiritusu beczka 1 2 0 kw. 80-JJ T rail. ] 21 12 5 r 

l i al.


